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. Hr Z odebranych kilko li.slow już’ po, wysłaniu ostatniej 

mojej korespónden .ćyi, widzę jak trudno bez organu kra­
jów eo-o zdawać sprawę z okoliczności prowincyi naszej
J. .=> . . .  *" -• 1 ’X ~ ~ W ™ -- dO-

rindła, w K iorem uy  «g»« iu ic n u .- . -  >™ va , r i  m n ie j iuu  
hirćej dokładnie, mniej lub więcej prawdziwie, ale zawsze 
w formie pewnej całości się przedstawiał. Popadłem prze- 

■jo w błąd wskazany, i poprawić go pośpieszam.
■Mówiłem o przyszłej Izbie parów, a pominąłem teraź­

niejsza Izbę I I , w której ważna w kole posłów  zaszła 
odmiana Dotąd jak wam wiadomo frąkeya polska nie re­
prezentowała zasady tylko interes narodowości. Stąd o -  
we dziwne wypadki w Izbie, gdzie nieraz od głosów  pol- 
sk eh najważniejsze zawisły sprawy. Sposób ten postę­
powania posłów naszych zgadzał się z opinią dziennika 
w aszego , o ile sobie przypominam, wyraziliście to zdanie 
odpowiadając w roku przeszłym N ow o-P ruskićj Gazecie. 
Lecz aby na stanowisku tein utrzymać godnofć i zacho­
wać powagę, co większa, aby co znaczyć można, jedno- 

■i„vślnośći koniecznie potrzeba. Była też dotąd zgąda 
W kółku polskiem i to do tego stopnia, iż nieraz zdarzy­
ło  mi sie słyszeć będąc przytomny obradom Izby II, jak 
W nomii.alneui głosowaniu skoro pierwszy z alfabetu po­
i ł  polski zdanie swoje powiedział natychmiast biegały 
„fosy ■ Die Pohn  stimmen fiir oder dagegen  i stronni­
ctwa na mocy jednego Ja  lub Nein  wszystkie g łosy pol­
skie na tę hjb ową rachowali stronę. W tym względzie 
nieraz już niemieccy deputowani, Polakom zupełnie  prze­
ciwni, oddawali im sprawiedliwość,

O wói więc zgoda ta, ta piękna jednomyślność nadwe­
rężoną została przez pana Miszowskiego posła gnieźnień­

sk iego  Pan Miszcwski kandydat opozycyi w Księstwie i 
Członek jój od lat wielu i to skrajny, przeszedł w Gnie­
źnie na wyborach jako kandydat liberalny  na przocjw 
W ,a  Franciszka Żółtowskiego. Używam tych wyrazów  
w braku innych dla wskazania odcieni przy wyborach —  
Przybywszy do Berlina'pan Miszewski zasiadł na ostate­

cznej ' prawicy obok pana naczelnego prezesa Pullkamera, 
i z nim głosuje naprzeciw polskim deputowanym, nie 
idzie tu, mówić nawet nie potrzebuję, źe pan Miszewski 
głosuje z panem Pultkamerem 9 bo ze stanowiska frakcyi 
polskiej wypada, źo nieraz wszyscy Polacy z panem 1 utt- 

"kanierem głosują, ale idzie o to, iż to jest pierwszy przy-
Jt> • * »* - '

a , Ę i ć  u r a a  r n . i t  -  i f t T i ś f i t i a .

POSIEDZENIE ASADEMI1 FRANCUSKIEJ
M O W  Y 

M o n ł a l e t n b e r ł a  i  G i i i z o f n .

kład niezgody w deputacvi n„i i • -  ■ • .
Nie chcemy tu wchodzić w Z t ?  "* a ° JT r  berliriskim- 
pana Miszęwskiego do p o d e W  y;  J' l  skf‘>mc ™°g*y

« " »  - w i r W  ' £
ją ł, me pozwala nam żadnych w tej mierze domysłów  
powiemy tylko, ze sposoh usprawiedliwienia się jego przed 
kolegami, jest zdaniem naszem dla niego niebezpiecznym, 
( ia drputacyi Księstwa niewystarczającym, a dla interesu 
prowincyi jak najszkodliwszym. Mamy nadzieję, źe pan 
Miszewski wkrótce przekona s i e , źe postępowanie jego  
wbrew przeciwno opinii w iększości, nie jest drogą, na któ­
rej godność depulacyi poznańskiej i intąręsa prowincyi 
utrzymane być mogą.

Ponoszą z Berlina, źe pan Eugęujusz Breza, były re­
daktor P rzyjaciela  Chłopów, z którego nieraz czytelni­
kom waszym dawaliście wyjątki, postradał miejsce swoje 
w ministeryum. Nie było ono znaczne, ale dość piękna 
przywiązana była do niego pensya.

Co do pąszej prowincyi wybory, jakie w powiatach ul- 
tra-liberalnych wypadają, jak np. wybór w Krotoszynie 
(powiatów Odolanowskiego, Ostrzęszowskięgo i Krotoszyń­
skiego) członka do komitetu landsząfty coraz więcej do­
wodzą jak wielkiem jest z łe m , źe ludzie umiarkowani 

ry ykują ale nie nie robią, płaczą nad tein co sję dzie- 
«*»« p rzyłożą , na wybory nie j e i -  

• V. . j^zędow się usuwają, zamiast się po, nie posu-C . -c kierunek, zresztą opinii czynnej zostaje w rękach 
ludzi najzacniejszych i najoświeceńszych, aie chorują­
cych, źe lak powiemy, na średnią drogę, na ju s ie  m ilieu , 
którzy dla zgody poświęcają zasady, i kandydatów je  re­
prezentujących dla ludzi półśrodkowy h , w których ręku 
potem w szystko  marnieje. To ciągłe oglądania się nie 
już na opinią, ale nawet na qu’en d i‘ra-l-'on, na zdania tej 
lub owej koteryi, ba n a w a  im zdanie pojedynczej, jest 
jedną z głównych przeszkód, dla których wszelkie u siło -  
w a ni a w interesie na.vvet rnateryalnyrń prowincyi, tak o— 
gromnego doznają oporu. Zbyteczna oględność nie spro­
wadza wcale do zgody, ale do rozprzężenia opinii i za­
chwiania koniecznych zasad i nie wzmacnia prowincyi, 
ale czyni ciągle wahającą, a każdy jej krok nie przedsta­
wia jako konsekwencyą, ale jako przypadek. Uda s ię  —  nic 
uda  s i ę — .o to just w końcu sąd, jaki wyrzec jedynie można 
o każdym zamiarze w naszej prowincyi; sianie s ię  wy­
mówić można rzadko — prawie nigdy. Jak w obec dzi­
siejszego kierunku polityki ogólnej tuk stanowczego w dzia­
łaniu, postępowanie które pokrótce określjłein jest sla­
bem, samo z siebie wypada.

Prasyjmują s ię
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Numer pojędyńczy kosztuje 10 gro szy .

Pomewąż o kierunku ogólnym . polityki • wspomniałem, 
który od 1848 lak zupełnie się zmienił, dodać muszę u-  
wągę, i e  zmiana tai w stanowisku ludzi niemniej wyra- 
ŹHje s|ó„PAVija.. Dowodzi (ego .umninaeya na szambelana 

Alfonsa Taczanowskiego. Pan Taczanowski zasiadał 
1848 r. w Zgromadzeniu Narodowein berlińskiem, g łoso­
wał, jZk ędmówięnuyn,podatków (Steuorvorweigerung) a na­
stępnie był mecenasem dziennika polskiego wydawanego 
przez pana Libelta.

W końcu jeszcze jedną winicnem wam donieść wiado­
mość. W jednym liberalnym powiecie zawjązano towa­
rzystwo agronomiczne. Statut podpisało trzydziestu P o-

Z  ,ięzyk nr ,ietki Przyjęty *a urzędowy, a 
d^n g e d t ^ l  '' p oM sch en  Zeilschriften  w e r-

- n . i e d e ń  18 lutego,
w Do kuku słów , które wam wczoraj przesłałem nad 

przyszłą organizacyą rozmaitych prowincyi, dodać dziś 
mogę, źe i prace tyczące się organizacyi W ęgier znacz­
nie się posunęły napr.ód. Mówią z pewnością, źe po­
wrót ,do /dawnego podziału kraju na komitaty, i ustalenie 
pewnej rady przy cywilnym rządzey, są główną tego 
dzięła ppdstą\yą. Kwestya języka w sprawach publicz­
nych ma być bardzo trudną do rozwiązania.

Wojska z Holsztynu wracają; piechota drogami źelaz- 
nemi, kawalerya i arlylerya ze sztabem przez Iłannower 
firuiiświuk, Saksonią do Czech, drogą pocztową.

Bal miejski dany wczoraj w R edautcn-Sual był bez wat 
pienia najświetniejszym z publicznych tego rodzaju zabaw 
Biletów rozkupionych było przeszło 3.000. Prócz tego  
me mało zaproszeń. Ubiory dam, zwłaszcza żon i córek 
jubilerów błyszczały brylantami i drogiemi kamieniami.—  
Biedne te panie były jak na wystawie. Powiadają, źe  
tańczyły tylko z właścicielami lub poufnemi stróżami w y -  
w ieszonyd, na nicJl i zaasekurowanych w ten, gronie 
skarbów. Wynalazek ten miał oprócz teo-o zasłurre ży­
jącego, tu i owdzie powabnego afi i g f as.fu^^ 
równaniu ztym i wyglądały naturaln i °  W P°"
pienia po w iększej przynajmmój czo<(.j <,g° ’. ° ;Z " j;1 
trwał aż .do 5ej. J.,C . 31. ziiszL yctf <rô i ‘7 n,e|- Bal 
Ścią az do ł le j ,  poczcui udał się  Aójja.ś. Pan ^ *Cno" 
książętami na bal w przyległym domu u markiza P a l i l i  
cini, gdzie przepędził noc całą.

i i e i ’l i n  17 lutego, 
f  Izba pierwsza przyjęła zuów na wczorajszem posie-

Świetna to uroczystość akademiczna, gdy tacy d«aj 
ludzie jak Moritalembert i Guizot występują obok siebie, 
co zaś nierównie czyni ją ważniejszą, to wzgląd na czas 
i okoliczności, albowiem oba ci m ężowie, należący do 
najświetniejszych ozdób trybuny francuskiej, ti ra /, w tym 
przyby.ku nauk, występują jeszcze jakoby ostatni jej re­
prezentanci. Osobliwsze Iósu zrządzenie! Guizot osta ni 
minister Ludwika Filipa, któremu od lat czterech wypadki 
zamknęły wstęp na mównicę, pojawia się tu w roli u 
fńiaiłiowanej, wolnomyslnej opozycyi. Obie n, )̂vvy s ‘° “ 
sow nie do akademieznego zw yczaju krążyły około zyi io -  
rysu pana Dróż, pisarza miernych zdolności, już prawie 
zapomnianego w literaturze, aczkolwiek był w poczcie 
owych czterdziestu „nieśmiertelnych" —  Jego to krzesło 
zajmując pan Montalembcrt —  w ziął jakby za tło życie 
poprzednika i na hieni dopiero utkał polityczne wyznanie 
swej wiary co do wypadków 1789 r. i późniejszych na- 
Stęjislw. z  tego powodu odnosi się szczególniej do hi- 
Storyi LudwikR XVI., napisanej przez p. Dróż. Dawniej­
sze bowiem jego książki noszące silne rewolucyjne pię­
tno, pełne ubóstwienia dla Russa i Kondylaka, pełne w y­
cieczek i dekla,nacyj przeciw królom , papieżom i mni­
chom, urzędowy chwalca mieni być grzechami młodości; 
zatrzymując się zos tylko mimochodem nad jego filozo- 
ficznemi pismami (Lssuis gUr l’art d’etre heureux itd.) 
przechodzi do owego historycznego dzieła, stawiając ta­

kie pytanie: Czyli wielkie Zgromadzenie z r. 1789 jktpre 
miało Francyą z wszystkich niemocy w yleczyć, mądrze i 
sumiennie spełniło swoje posJannichv0 ? __ jęa lo 0(j 
winda, źe bynajmniej nici Opowiedziało położonemu w so­
bie zaufaniu. Zamiast bowiem usuwać nadużycia, czego  
każdy, sam nawet kroi widział potrzebę, zamiast wpro­
wadzać konieczne i słuszne imany, j*óWnośó w obce 
prawa, jak zniesienie oburzających przywilejów, równy 
rozdział podatków, wolność wyznan, reformę zakonów i 
organizacyi kościelnej —  słowem wielkie Zgromadzenie 
zamiast szczepie trwałą i czystą wol„0^  
sto tak zbawienną narodom w z,ęł0 za edno z K d ? -

w i.diiw ości u e m ih
sztuczne zaś twory scholastyk, stronnictw, bez korzeni i 
godności, zmienne jak nam ęlność j jafow e jak ha 
ochrzciło mianem konslytucy , a usiłęj8c do s J,oi(.h fe 
ryj i doświadczeń nowy solne lud stw orzyć, wszystkie 
narodowe wspomnienia zamordowało na 0j tarzu boź 
szcza now ości, jakby to ca a p rzesz ło^  tysiąca dwiestu 
lat była hańbą dla F''«"cyi, « cały le„ naró(, l?ume((1 
nędznych niewolników. — _ »V dalszćIn rozwijaniu tego sy -  
steinatu, prześladowano nierówność w każdej postaci; o -  
budzono ambieye, niemogąc je nas ŷCjć. rozdrażniono, wy­
wołano wszystkie żądze, i odjęto sobie ,p0 c stłumienia
ich; zamordowano jedno z u zuc  ̂ opiekujących się kaź 
dem spóreczeństwem , lo J ^  ^ ę s c i e  zostawania nc 
swojem m iejscu, mewychp.d?en a ze sw ego s tanu- obieca- 
no więcej .fii !,,<« - J t a  „ S -
wiązalnązagadkę, zagadkę dw ^ c iw a y ch Sohie zbroi- 
nych obozów : właścicieli , prolejąry *bro>

P. M o n 'a le in b e r t  oieomicszkał zaczepi^ i tefaźniei&zoś.ci;
jednakże przymówki j.eąpdpśćm ocno „  osłon ięte, i »'<? 
tak' częste , jakby się ąp.odziewąc nąleżąfę. --------

jącegi miejscu łatwo namacać czego chce m ów ca: „Zgro­
madzenie prawodawcze— powiada o n — przekazało świa­
tu zggbny przykład; patrzyliśmy nań i osądzili w skut­
kach. Do czasów Zgromadzenia jeżeli była konfiskata ma­
jątków, to jedynie jako rodzaj kary. Ono dopiero pierw­
sze użyło go jako środek pomnożenia skarbu i jako za­
sadę publicznego dobra. O głaszając, źe  państwo  ma pra­
wo do własności kościoła, w szczepiło w nasze insłytu- 
cye i W nasze wyobrażenia zarody komunizmu. Każdy 
argument mówców owoezesnych wymierzony przeciw mni­
chom i biskupom, znaiazf zastosowanie za dni naszych 
do kapitalistów i posiadaczy dóbr ziemskich. Otwórzcie 
M onitora, zmieńcie nazwiska i daty, a znajdziecie 
pierwszą edycyą owych doktry i napełniających dziś trwo­
gą całą Egropę."

W ogóle sąd mówcy można sprowadzić do wniosku, 
źe Zgromadzenie ustawodawcze niepołoźyło gruntownych 
zajad, źe całe jego  dzieło nacechowane pietnem bezpło­
dności. Rok bowiem 1789 nie był erą wolności, lecz 
rew oluęyi, i to jeszcze nie rewolucyi roby p r z e m in ę ła  
jak burza, lecz wziętej za zasadę, dogmat, bożyszcze. 
Dla tego też dwaj najsławniejsi bohatyrowie woluosci 
Washington i Mirabeau odwrócili się od niej 118 honcu; 
Mirabeau rozpaczał prawie, widząc, jak imię swe związał 
z dziełem zniszczenia, i ostatki s ił wytęży , y o ro­
dzenie sie władzy królewskiej przygotowa  ̂ ^ poinnie- 
nie tego trybun i ludu, przyyonńi>» “*u Maryę Antoninę,
o

powiada” p^Montalembert, ii  niedalekim jest dzień skru- 
chv kiedy przetrą się » naJ'nme;sze dziecko w znie­
s ie '’ w swew sercu ołtarz  ̂ tej koronowanej męczennicy 
Pr. echojdzae polem  na ulubione swojo religijne pole Hn 
ęz.egó źnalążł pgv4d w osłainie® dziele p. Droz • Pen. 
tjęą m - tfi ęhrisłionitme, opowiada, jak arcybiskup Affre
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dzeniu dwa wnioski posłów, Zandera i Alvenslebena, 

zmieniające artykuły 62gi i 99ty ustawy konstytucyjnej 
w p r z e d m i o c i e  budżetu. Zmieniona osnowa brzmi: „Wszyst­
kie dochody i rozchody państwa, muszą być naprzód o- 
znaczone i na etat budżetowy wniesione. Etat rozcho­
dów dzieli się na zw yczajny, który wydatki na stałę po ­
trzeby państwa obejmuje, i na nadzwyczajny. Etat zwy- 
czajny, który przyszła legislatura przez prawo ustanowi, 
może być tylko za zgoda rządu i obu Izb odmieniony; 
dopóki zgoda ta nie nastąpi, rząd jest upoważniony czy­
nić dalsze wydatki wedle raz przyjętego etatu. Zmiany 
w dochodach i zwyczajnych rozchodach w ciągu roku 
zachodzące lub za konieczne uznane, rząd corocznie 
przedstawia a prawo je ustanawia. Etat zwyczajnych roz­

chodów rząd tylko co trzy  lata Izbom przedstawia. Etat 
nadzwyczajnych  rozchodów ustanawia się corocznie przez 
prawo". Osnowa tu przytoczona niepotrzebuje komenta­
rza. Jeżeli ją  i druga Izba przyjmie bez zmiany, co nie 
jest niepodobnem do prawdy; prawo kontrolowania roz­
chodów, jedyne które się jeszcze z prawa wotowania 
budżetu Izbom pozostało , będzie ad minimum ograniczo­
n e ,  a rząd mieć będzie cały budżet w swej mocy. Obra­
dy z tearo względu toczone opuszczam. Gdzie kv.estya 
naprzód zasądzona, dyskusya staje się czczą formalno­
ścią.

Kwestya przyszłej Izby parów, przyjdzie zapewne jesz­
cze w bieżącym tygodniu na stół. W komisyi obrady 
skończone, sprawozdawcą obrany poseł Dr. v. Zander, 
prezydent sądu apelacyjnego w Królewcu, który w pierw- 
szćj Izbie odznacza się przed innymi manią rewizyi kon­
stytucyjnej. Bliższe sprawozdanie o samej kwestyi, zo­
stawiam do swego czasu. Druga Izba obraduje dziś nad 
wnioskiem Harkorta , dotyczącym zniesienia monopolu soli 
i otworzenia wolnej konkurencyi w górnictwie solnem. O 
rezultacie obrad następnie doniosę. Petycye dyssydentów i no- 
wo-katolików, oraz kilku tutejszych księży, którzy doma -
gają się przywrócenia kościołowi ewangielickiemu zupe ł-.
nej niezawisłości, nieznńjdują w Izbach należytego po­
parcia. Obie Izby pomijają je  regularnie przejściem do 
prostego porządku dziennego. Od czasu kategorycznego 
oświadczenia ministra oświecenia jeszcze w przeszłej se-  
sy i , źe wszystkie kościelne i religijne kwestye należą do 
kompetencyi naczelnej Rady kościelnej, (Kirchenrath), 
która, tak jak kapituły katolickie, ma i udzielne stanowi­
sko, i stanowczy głos; Izby kwestyami podobnemi s ien ie  
zajmują, przezco niekompetencyi swojej w tym względzie 
faktycznie dowodzą. Gdzie zatem wolne gminy Jyssyden- 
tów nie będą mogły wedle dawniejszych przepisów wzglę­
dem wolności wyznania poprzeć sądownie mniemanych

praw swoich, niepozostanie.im nic innego, jak albo /ró-  
cić na łono katolickiego lub ewangelickiego kościoła, 
albo żyć indywidualnie bez społeczności kościelnej, przy 
ciągłej stracie znacznej części praw obywatelskich. Kwe­
stye te pociągną jeszcze za sobą niejedno wzburzenie, 
bo dyssydenci całego kraju, których liczba jest niemała, 
postanowili połączonemi siłami praw swych dochodzić, a 
nasamprzód oczyścić _się publicznie z zarzutu, jakoby p»(' 
płaszczem religii ultrywali cele polityczne. Indagacya 
rozpoczęła się już w W rocławiu; rozciągnie się zape­
wne i na inne miejsca, w których gminy dyssydenckie 
są liczniejsze.

Obudziła tu niejaką ciekawość, albo raczej śmiech, no­
wa wiadomość nadchodząca z Belgii, że rząd francuski 
ma zamiar przedsięwziąć inwazyą do tego kraju, i 
źe przybycie księcia de Ligne, który tutejszemu królowi 
przywiózł własnoręczny list od króla Leopolda, ma przed­
miot ten mieć na wzglądzie. Francuska blaga p. Fialin 
de Fersigny, który na wszystkich granicach Francyi wy­
stawia baboki dla sąsiadów. Risum teneatis.

P rzeg lą d  P o l i t j c ia y .
Guz. A u g sb u rg sk a  odwołuje podaną przez siebie dniem 

wprzódy wiadomość (umieszczoną w wczorajszym Prze­
glądzie Czasu), o załatwieniu sprawy floty niemieckiój, i 
powiada, że posiedzenie które w tym przedmiocie dopie­
ro się miało odbyć 24go b. m ., odbyło się 13go. Gaz. 
Pruska która doniosła już wczoraj, iż rezultat tego po­
siedzenia jej niewiadomy, nastręcza chyba ten wniosek, 
iż rezultat ten nieodpowiada życzeniom rządu pruskiego; 
dziennik ten bowiem niemógł tego niewiedzieć, o czem 
pełnomocnik pruski doniósł zapewne z Frankfurtu rządo­
wi swojemu.

W Izbie wyższej w Berlinie, rozpoczęły się debaty nad 
prawem o ordynacyi gminnej powiatowej itd.

— Zapowiedziana już dawniej interpelacya w sejmie 
duńskim deput. Monrada, nastąpiła wprawdzie niezado- 
wolniwszy ani intcrpellanta i jego stronników, ani też za­
spokoiwszy ministeryum pod względem opozycyi, jakiej 
niezawodnie oczekiwać może. Pismo k ólewskie z d. 28 
stycznia będzie drugich sporów powodem, a te się do­
piero zaczęły i skończą albo zwycięztwein Izb i ustąpie­
niem gabinetu, albo rozwiązaniem sejmu.

—  P arysk i M onito r  zap rzecza  w szystk im  pogłoskom ,
j a k ie  o a  UilKu d  vl o b ie g a ły  »o b lisk ic h  z m ia n ac h  w  m in i—

steryum. Mimo to wszakże, zdaje się, źe minister wojny 
jen. de Saint Arnaud, wysłany będzie do Algieryi i obej­
mie dowództwo nad wyprawą do Kabylii, a może i prze­
ciw Marokko, które przygotowuje się do wojny i wspie­
ra Kabylów potajemnie. W takim razie marszałek Vail- 
lant zastąpiłby jenerała Saint Arnaud w ministerstwie.

W sprawie wyborów nic niema nowego; w zupełnym 
braku komitetów wyborczych i wszelkich środków poro­
zumienia się, przy wielkiej nadto czynności, jaką rozwi­
jają organa rządowe, kandydaci opozycyjni niewielkie 
mają szanse wyboru.

—  Wiadomości z Madrytu dochodzą do 9go lutego. 
Królowa wróciła do zupełnego zdrowia. Ciało uduszo­

nego garottą królobójcy Merina, spalone zostało na pu­
blicznym smętarzu.

K r a k ó w  1 9  lutego. Dziś danym b y ł  obiad dla de­
legowanych z Izby handlowej i Rady  miejskiej do W ie ­
dnia w  interesach miasta n a szeg o ,  a mianowicie pp. 
K irchmajera prezesa  Izby  handlowej , Leona Bochen­
ka sek re ta rza  tejże, i Wolffa rad zcy  miejskiego. 
W  zgromadzeniu liczącćm około 7 0  osób, znajdow ali  
się zap roszen i:  J K S. Biskup administrator d y ecezy i ,  
J e n e r a ł  dowodzący, Naczelnik Komisyi gubernialnej 
i naczelnicy innych w ła d z  tu tejszych. W  czasie  
obiadu p rz y g ry w a ła  m u zy k a , a po wniesieniu p rzez  
J K s .  Biskupa zdrow ia  X. P * n a ,  wnoszono następnie 
toasty za zdrow ie  naczelników w ła d z  cywilnych i 
w ojskowych i delegatów, na których cześć obiad b y ł  
danym. P rz y  tym toaście ofiarowano p. P rezesow i 
Izbyr h ndlowej puhar srebrny  w y z łaen n y  z napisem, 
jako uznanie u s łu g  miastu poniesionych, a p. D aro- 
wski V ice -p rezes  T o w arzy s tw a  agronomicznego, m ia ł  
p rzem o w ę , w której p rzy p o m n ia ł ,  iż p. Kirchmajer 
z okazyi zaw ar teg o  niegdyś z Królestwem Polakiem 
trak ta tu  o dos taw ę  so li ,  o trzym ał ju ż  b y ł  od ów ­
czesnej Izby reprezen tan tów  p ie rśc ień , w ra z  z z a -  
szczytnem podziękowaniem za położone w tej sp raw ie  
starania . P. K irchm ajer  p rzyjm ując d a r  ten , o św iad ­
c z y ł  wdzięczność sw o ją  za  ten nowy dowód uzna­
nia u s łu g  swoich tutejszemu m ias tu ,  a za razem  go­
towość do niesienia ich nadal w’ każdej potrzebie. Obiad 
ten z a k o ń c z y ł  to a s t ,  wniesiony przez p. F e ld m ar-  
s za łk a -p o ru c zn ik a  za  pomyślność obywateli miasta.

L w ó w  1 4  lutego. G łów nym  przedmiotem ro zp raw  
na drugiem w'czoraj posiedzeniu T o w a rz y s tw a  gospo­
darskiego b y ł  p ro jek t ,  p rzeprow adzen ia  z a k ła d u  g o ­
spodarskiego, stosownie do planu umiesztzonpgo w t. 
IX. ro zp raw  Tow. gosp. a reskryptem  ministeryal- 
nym z d. 524 c ze rw ca  1 8 5 1  r. do 1. 8 G 5 4  za tw ie r ­
dzonego.

P rzed  rozpoczęciem tak w ażnego  przedmiotu z a ­
ła tw iono  w przódy  sp ra w y  bieżące z dnia poprze­
dzającego. Nowo m ianowany s ta łym  sekre ta rzem  
Tow. gosp. pan P rz y łę c k i ,  o d c z y ta ł  imiona św ieżo  
przy ję tych  4 8  cz łonków  czynnych i 3 ch  korespondu- 
j i jc y .h ,  których oh rafa  koinisya w yznaczona z note
cema zgromadzonego T o w a rz y s tw a  łącznie z komi­
tetem na sesyi wieczornej dniem w przódy  u p. p re ­
zesa. Poczem osobna kom isya, której poleceniem 
by ło  sp raw d z ić  nowego w ynalazku  sp tsó b  JVV. hr. 
A dam a Zam ojskiego budowania p ieeów , z d a ła  j a k  
najpochlebniejszą o nim s p r a w ę ,  zna jdu jąc  oprócz 
misternego uk ładu  rur  i kan a łó w  do rozp row adzen ia  
c iep ła  s łu ż ą c y c h ,  p rzedew szystk iem  w tem bardzo 
szczęś l iw y  p o m y s ł ,  że p rzy rządzona  podwodna rura  
z zew n ą trz  d o sy ła  ciągle palnego p o w ie t rz a ,  które 
dostarczeniem gazu  w  sobie kw asorodnego roznieca 
płomień w  ognisku , spieszn e sp o ży w a  m a te ry a ł  o -  
p a ło w y  i tem samem ogranicza ulotność pary  og rze ­
wczej kominem. Puczem n as tąp i ła  g łó w n a  ro z p ra w a

pozwolił je  sobie przypisać, i jak na jego męczeńskim 
grobie, osiwiały akademik, złożył wieniec zaszczytny 
w dodatkowym artykule: A veux d’un philosophe chrelicn, 
gdzie przekonywa się o prawdziwości zdania, które hr. 
de Maistre wyrzekł o rewolucyi francuskiój: Zaczęła się 
przeciw  katolicyzmowi na korzyść dem okracyi, a skoń­
czy się z korzyścią katolicyzm u, a ujmą demokracyi.

Pięknem jest i godnem uwagi, co mówi pod ki niec o 
powołaniu ciała akademicznego. „Duch rewolucyjny, któ­
ry wszędzie pokonywać należy, powinien być odpierany 
przez nas w dziedzinie literatury, stylu, języka. Zasła­
niajmy społeczeństwo przeciw zgubnemu panowaniu czczych 
frazesów. Pomścijcie się za nasz język codzień bezcze­
szczony świętokradzkiem użyciem wyrażeń, obrazów, sym­
bolów pożyczanych z pisma ś. i ewanielii, i nadawaniem 
najświętszych nazwisk rzeczom najnikczemniejszym. Do­
brzy autorowie niezdołają być rewolucyjnymi; jeżeli bo­
wiem w młodości popadną w ten szał,  umieją sie zeń 
poprawić." r ‘

W  odpowiedzi swojej p. Guizot towarzyszył nowemu 
akademikowi na religjjne p0|e> jecz njeuczynj{ je nieprzy­
stępnym dla innyc i przekonań. Przypomniał on pierwszą 
swoją znajomość z p. Montalembertem; jak w 19-Ietnim 
młodzieńcu wracającym z szwecyi, gdzie ojciec jego po­
słow ał—  dostrzegł odrazu bujnego ducha i talent niepo­
spolity, poważnego myśliciela z wymową pełną 0gnia i 
namiętności; jak znowu drogi ich w życiu publicznćm roz­
biegły się, czyniąc ich długi czas ° 9 ( u i i  sobie, a na­
wet przeciwnikami — Montalembert bowiem zrodzony na 
łonie katolickiego kościoła, stał się j ego gorliwym obroń­
cą ,  Guizot zaś wierny protestantyzmowi swych przodków, 
przytem czoło rady monarchii lipcowej, kierownik polity­
ki , którćj Montalembert był często przeciwnikiem, trzy­
mał się słów Chrys.: „W domu ojca mojego każdy będzie 
pomieszczon" —  stąd wyrozumienie jego i niejako pobła­

żanie wiarom religijnym i politycznym drugich, mieściło 
się wygodnie obok własnej jego wiary i spokoju sumie­
nia. Bez nadwerężenia swego sposobu pojmowania spraw 
świata, dozwolił‘sobie zrobić wyznanie iż Francya oprócz 
Boga, winna jest monarchii i chrześciańskiemu kościoło­
wi swoją cywilizacją bez nadwerężenia prawdy history­
cznej pod względem obłędów i zbrodni rewolucyjnych; 
umiał on przeprowadzić delikalne porównanie między p. 
Droz a Montalembertem, pokazując jak pierwszy stopnio­
wo kształcąc się w duchu stał się chrześcianinem, a drugi 
od kolebki znajdował się na tej drodze. Wszakże ciesząc 
się z harmonii wewnętrznej w jakiej wzrósł p. Montalem­
bert, ostrzega go mówca o groźącem zkąd inąd niebez­
pieczeństwie. „ j ako ognisty i prawowierny katolik, po­
wiada on, snadno mogłeś popaść w obłęd tych, którzy 
czy to wskutek rutyny, czy systematycznego oddziaływa­
nia, raJziby zrobić z katolickiego kościoła wyłącznego 
sprzymierzeńca władzy absolutnej, stawiąc go zawsze jako 
wroga wszelkich świeckich wolności zdobytych trudem 
tylu pokoleń, które pomimo zboczeń swoich, zawsze nam 
pozostaną drogiemi. Ominąłeś szczęśliwie ten szkopuł, tak 
niebezpieczny dla umysłów szlachetnych i dla samej na­
wet religii często zapoznanej, i wystawianćj na najsroź- 
sze ciosy w chwili, gdy w jej obronie stawano. Umiałeś 
lepiej pojąć i swój czas i kościół jak tylu innych; wiesz
0 tem źe jeżeli kościół jest naturalną podporą porządku
1 władzy spółecznćj, tedy również umie się stósować do 
różnych form rz ą d u /d o  wielkich historycznych konieczno­
ści, i źe kiedy potrzeba przyjmuje na sic de opiekę nad 
pięknemi wolnościami duszy i życia ludzkiego, rozwinię- 
temi mniej więcej, mniej więcej praktycznymi, lecz które 
raz przyjęte i wprowadzone w życie, stają się cywilnym 
honorem narodów. Wszakźeś i sam, był niezmordowanym 
obrońcą tych wolności, wolności kraju i wiary, przezco 
niemałą położyłeś zasługę w sprawie religii i jćj powagi

nad narodami. Znowu w życiu polityczne n groziła ci in 
przepaść. Obcy rewolucyi 1830 r. i zwykle zajmują 
miejsce w szeregach oppozycyi rządowej, naraziłeś s 
na niebezpieczeństwo być uniesionym przez te prądy, 
pomimo woli z żywej oppozycyi znaleść się w niszcząc 
wszystko nieprzyjaźni. Czułeś to położenie śliskie, i i 
miałeś wybrnąć z niego, zachowując się względem m< 
narchy, który dla tego tylko rządził Francyą aby ją  ( 
anarchii ocalić, z całym szacunkiem, z całą oględności 
przeto też zachowanie się twoje, musi dziś miłe nasi 
wać ci wspomnienia.

Słowa te były dość wyraźne; niemniej znaczącą je  
myśl p. Guizota, gdy powiada, źe swobodne rozwijan 
się umysłu i społeczeństwa ludzkiego, uważa za najżywc 
tniejsze prawo akademii; poczem uczciwszy pamięć załi 
źyciela jej Ryszeliego i Ludwika XIV., tak kończy: Akt
demia aczkolwiek pamięć ich uświęcała, nigdy niepodt 
wała w słuźalstwo myśli swoich, swoich nadziei, co się tyca 
rządu i losu ojczyzny; niewzdycha ona ani za władzą at 
solutną, ani wygląda monarchii uniwersalnej; ja zaś czui 
się niejako w prawie twierdzić, że wolność sumienia je 
dla niej rzeczą świętą, i że nad odwołaniem nanteńskie 
go edyktu ubolewać meprzestanie." -  Cześć dla przeszło 
ści, wzniesienie się do przyszłości; zachowawczość, obo 
swobód, potęga tradycy. , wielkość n a d z i e i -  oto dla do 
stojnego męża stanu cała zagadka dni naszych, która roz 
wiąże się , da dla Francyi szczęśliwie — albowiei 
duch posrod nas obok tylu poniżeń i ucisków, potrzebuj 
także się podnieść i być leczonym i równie jak spółeczeń 
slue ciało potrzebuje ratunku.



nad projektem zakładu gospodarskiego i zajm owała 
ca łe  posiedzenie wczorajsze.

Z ak ład  ten stanowić mają według planu dwie o- 
drębne instytucye, pierwszą jest szko ła  rolnicza, 
drugą gospodarstwo tozorowe, gdzieby uczeń nabyte 
z teoryi wiadomości mógł doświadczeniem stwierdzać, 
praktyką wyświecać, i to co wie do pospolitego użyt­
ku sposobić. I z tego względu założenie gospodar­
stwa w'zorowego, g łów ną jest rzeczą przy tym za­
kładzie. Szko ła  sam a, opatrzona hojnością daru J .  
C. K. Apost. M ości, ( 3 0 0 0  z łr .  raz nazawsze; a ro­
cznie dochodem po ,2 5 0 0  z łr .  przez 10 lat)  i przy 
dochodach z opłaty szkolnej od uczniów, mogłaby 
snadnie juz być o tw artą ; ale bez przyrobu gospo­
darstwa nie może wróżyć pomyślnie, pokąd się nie 
wyposaży włością ziemską na której naukę rolniczą 
praktycznie odbywaćby mogła.

Ilu trudnościom, przeprowadzenie stosownego pro­
jektu ulegać mogło , wiadomo było Towarzystwu; 
z wdzięcznością zatem uznano usilność swego komi­
tetu, gdy w imieniu jego W. Laskowski zdaw ał spra­
wę z kroków w tej mierze przedsięwziętych, i w7 koń­
cu odczytał program przyzwolonej przez W . Rządy 
subskrypcyi, a zostawionej pod rostrząsnienie ogól­
nego zgromadzenia.

Program subskrypcyi uw aża datki niżej 2 5  złr.  
jako dary niezwrotne na gospodarczy instytut prze­
znaczone; zaś datki w ilości 25  z łr .  lub większe 
przez 2 5  podzielne, bierze za pożyczkę bezprocen­
tow ą, która Towarzystwo wierzycielom z czystego 
dochodu po drugim roku zaprowadzenia gospodar­
s tw a ,  losem zw racać rozpocznie.

Całe zgromadzenie bez wyjątku czuło i uznało nie­
odzowną potrzebę przyczynienia się do składki na 
tak zbawdenną dla kraju instytucyę, i za przykładem 
JE xc. księdza arcybiskupa z łożyło  natychmiast 41 
członków summę 4 0 0 0  z łr .  bez m a ła ; toczyła się 
ty lko żw aw a rozprawa o to, czyli uzbierany z sub­
skrypcyi fundusz ma być obrócony na dzierżaw ę czyli 
na kupno włości. Chęci powszechne były  pewnie za 
kupnem, gdyby funduszu starczyło — lecz ażeby ca­
ły  zakład zwłoki nie dozna ł,  głosowano większo­
ścią w oczekiwaniu dziedzictwa, tymczasowo za
dzierżawą. . . .

L w ó w  14  lutego. C. k. nnnisteryum wo]ny, w chę­
ci podania sposobności właścicielom trudniącym się 
chowem koni, sprzedawać sw ą stadninę na skarb 
korzystnie samosób, z usunięciem pośrednictwa prze­
kupniów i machlarzy, a przytem ażeby im ująć ko­
sztów podróży i przeprowadzenia remonty, postano­
wiło reskryptem z 22go  listopada 18 5 1  r.  1. 8 0 6 7  
wyznaczyć w każdym obwcdzie po dwa i Irzy miej­
s c a ,  gdzie w pewnych dniach miesiąca i roku odby­
wać się będzie pokup remonty, a to z tem większą 
korzyścią dla właściciela koni, gdyż miejsca obrane 
po obwodach będąc w niewielkiej odległości, stręczą 
właścicielowi sposobność samemu zająć się przedażą 
i zostawiają mu jeszcze o' iór najdogodniejszego dnia 
jednego z oznaczonych kilku, w których doslawa od­
bywać się może. Miejsca i dnie ogłoszone zostaną 
w każdym obwodzie w najw łaściw szą porę. W  ob­
wodzie zaś Lwowskim wymienione są następujące:

L w ó w  d. 17  lutego; 2  i 16  marca; 2 0  i 2 7  kwie­
tnia; 1 4  i 2 5  maja 1852 .

J a r y c z o w  dnia 2 0  lutego; 5 marca; 16  kwietnia; 
2 1  maja.

S zczerzec  2 6  luteg ; 11 m arca ; 2 2  kwietnia i 2 7  
ija r. b.
Assenterowanie we Lwowie odbywać się będzie 

przed c. k. kazarnią Ferdynanda I. na Grodeckiem; a 
warunki przepisane są następujące: koń musi być 
bez wady, a pod kierasyera mieć miar 15 i calów 2; 
poil dragona miar 1 5 ;  do lekkiej kawaleryi miar 14 
i calów7 3. Iłemontę dla kierasyera płaci skarb po 
1 6 0  z łr .  dla dragonii po 1 3 0  z łr .  a do lekkiej kaw a­
leryi po 1 1 8  złr.  W ypła ta  za kwitem stęplowanym 
następuje bez zwłoki, a przedający oddaje konia bez 
okucia, bez plecionych nździenic i bez dw ó h postron­
ków jak przedtem b yw ało ,  nadto prócz stępia na 
kwit nikomu pod żadnym warunkiem nic płacić niema.

' C G . L . )

W iedflń  1 8  lutego. Pisma publiczne podały de­
peszę, k 'ó rą  lord Granville wystosował w < . 3go 
stycznia r. b. do posłów angielskich w Wit dn u, e- 
tersburgu i Frankfurcie ze względu na reklamacji 
rządów kontynentalnych przeciw nadużyciom prawa 
gościnności ze strony wychodźców7 politycznych w An­
glii bawiących. G azeta W iedeńska w części swo­
jej nieurzę owej podaje inne jeszcze dokumenta ku 
lepszemu zrozumieniu tej korespondencji dyploma­
tycznej , a mianowicie: notę c. k. posła nadzwyczaj­
nego przy dworze W . Brytanii hrabiego Buol-Schau- 
enstein do pierwszego sekretarza stanu spraw zagr. 
wice-hrabiego Palmerstona z d. 9  grudnia 1 8 5 1 ;  pi­
smo tego ostatniego do posła Stanów Zjednoczonych 
Jerzego Bancroft z d. 3 0  września 1 8 4 8  służące 
jako dodatek do noty pow yższej, i instrukcję mini- 
stra-prezydenta księcia Schwarzenberga do hrabiego 
Buol-Schauenstein z d. 4  lutego 1 8 5 2 .  Dokumenta 
te później podamy,

_____________  C Z A S . ____________________

— Na mocy najwyz.^ rozporządzenia z d. 25  listo­
pada 1851 sąd najwyższy ustanowić się mający dla 
Królestw C horw acji i Słowenii nosić będzie nazwę 
Tabuli banalnej i zostawać pod prezydencyą Bana, 
co wszakże w niczem nie zmienia wyłącznie sądo­
wego powołania tej w ładzy  i jej samoistn ści jako 
Izby sądowej.

— Dziennik Austria t podaje ciekawe wiadomości 
o obrocie handlowym w cesarstwie wciągu r. 1850, 
które obecnie wyi hodzą K druku z c. k. dyrekcyi s ta ­
tystyki administracji)ne,. Między r. 1 8 4 7  i 1 8 5 0  
z powodu braku wiadomości o handlowym obrocie 
krajów wojną zagrożonych, nie masz wykazów sta­
tystycznych 1 d a tego rok 1 8 4 7  wzięty jest jako 
porównawczy. Obrót handlowy celnego terytoryum
tystycznych 
porównawcs
cesarstwa wyjąw szy Dalmację w yńosfł wartości; 

przywóz w r. 1 8 4 7  — 1 2 7 ,9 9 7 .2 0 0  z łr .
1 1 2 ,2 0 8 ,3 0 0  „

przy
wywóz „ „

obrót całkowity . . 2 4 0 ,2 0 5 ,5 0 0 “V
przywóz w r. 1 8 5 0  — 1 5 8 ,9 5 5 ,4 0 0  złr.  
wywóz „ „ 1 0 4 ,8 4 7 ,5 0 0  „
obrót całkowity . . 2 6 3 ,8 0 2 ,9 0 0  „

Przybytek zatem wynosi blisko 10% , co ze  wzglę­
du na chwiejące się stosunki pieniężne w świetnym 
jeszcze przedstawia się rezultacie. W ywóz który 
wynosił w roku 1 8 4 7  4 6 ,  7 <y całkowitego obrotu 
zmniejszył się w roku 1 8 5 0  na 39 , 8%- A ustria  
wszakże nie zw aża na ważną okoliczność stosunek 
ten bardzo modyfikującą jeszcze na niekorzyść w y­
wozu, iż wartość wywozu z r. 1 8 5 0  reprezentovra- 
na tu przez summę blisko 10 5  milionów, bj 'ła  w sa­
mej rzeczy niższą o ca łą  różnicę agia na srebrnej 
monecie; towar bowiem wy wieziony w7a r ta ł  mniej za 
granicą o ca łą  różnicę między srebrem a papierową 
monetą. Tenże sam stosunek ma się i z przywozem.

— s p ł a t a  5tej raty nowej pożyczki dziś nastąpi­
ła .  Mówią, że w Wiedniu wszystkie sp ła ty  uiszczo­
ne były  na terminie; 6 ta  ra ta  przypada na 1 kwietnia.

P rzy  najw7yższej komendzie wojskowrej utwo­
rzoną została  odrębna sekeya kierująca wszystkiemi 
w o jsk o w e ir s i  zakładami n a u k o w e m i .  S k ład a ją  s ię  
one z 2 4  wj'ższych i niższych domów wychowania, 
4  szkół kadetów, ( z  tj eh jedna ma bj7ć założona we 
jw ow ic) i 4akademij w7ojskowj7ch. Nadto dla k sz ta ł­

cenia n auczycie l i  założony będzie instytut pedagogi­
czny wojskowy i szkoła wojenna dla kształcenia 0-  
icerów inżyn iery i i artyllcryi.

N a jw a ż n ie j s z e  w arunki u m o w y  na z je ż d z ie  ty­
czącym nieroiecko-austryackich t e l e g r a f ó w  s ą  nastę­
pujące: Tylko p a ń s t w a  niemieckie mogą być człon­
kami związku telegraficznego, inne p a ń s t w a  mogą 
z nim zawierać zobopólne umowy i każde z p a ń s t w  
Związku ma prawo ułatw iać zawarcie podobnych 
umów. Od 1 lipca r. b. utworzone będą stacye cen­
tralne telegraficzne w Wiedniu, Berlinie, Munchen, 
Dreźnie, Stuttgardzie, które w.bezpośredniem ze sobą 
zostawać będą połączeniu. Żadna prywatna depe­
sza nie może przenosić 10 0  słów. Depesze które 
każde z państw uzna jako rządow e, te za takowe 
poczytane będą w innych państwach. Depesze rzą ­
dowe mają pierwszeństwo przed depeszami kolei że­
laznych, a te znów przed prywatnemi. Każda de­
pesza może być naraz na kilka 8dresów przesłana, 
a później rozesłaną na wiele innych punktów. Obli­
czenie zap ła ty  polega na taryfie której podstawą są 
2 0 ,  5 0  lub 1 0 0  wyrazów. Co do odległości, depe­
sza z 2 0  wyrazów kosztuje w o d l e g ł e j  1 0  mil 1 
złr.  austr. 1 z łr .  12  kr. bawar, lub 2 0  sgr., opłata ta 
powiększa się o tę samą kwotę Co mjj - Depesze 
ty lko samych telegrafów tyczące się są  woinP „ d o ­
płaty, depesze rządowe ulegają opłacie takiej jak
prywatne. Układ t- n trwa po dzień i  p*źdz. 1 8 5 3 ,
a jeżeli wypowiedzianym me będzie, i nada|. Co rok 
kongres telegraficzny zbierać się będzie celem zmian 
jakie za potrzebne uznai e być mogą. W  Austryi po­
stanów icnia te obowiązywać mają ,l(j , r u
i .k  ,11. d . p . s ,  w k r . j„  j . k .  I r - ” •

— W  skiilkn bombardowania
dzono szkód w budynkach j r y w atn h poda tkowi 
dochodowemu uległych bez mała na % mil ?fr p 0datek 
roczny od t jch  budynków w7jnosi przeszło 4 1 ,0 0 0  
z łr .  na mocy dekretu ministery„ni skarbu nastąpiły 
teraz uwolnienia od tego podatku razem w summie 
przeszło 1 1 0 ,0 0 0  złr.

— S ław n e  saliny w Siedmiogrodzie w M arosz-u j-
w ar dotąd po zeszłorocznym w yiexvie wód n-e_
przystępne, a wszelkie usiłovvonia dobycia z ich g łę ­
bi wody, nie przyniosły rezultatu pomyślnego.

— W  skutku podwyższenia c ł a 0d gałganów  do 
fabrykacyi papieru, s p o d z i e w a n o  s,ę zniżenia cen pa­
pieru w kraju; wszakże zaledwie kilkanaście dni now a 
taryfa obowiązuje, już się dopuszczono przemytnictwa 
gałganów w sposób niezwy y* Nałożono bowiem 
natychmiast młypyj ^jore n,,e **. S^łgany i zbijają je 
w massę tekturową, którą zamiast tektury w ywożą 
za g ra n ic ę ; tym sposobem w miejsce 4 ź łr .  p łacą 
1 kp. od towaru kłory zaraz zagrap jcą  przerabianym 
bywa na papier.

N i e m c y .

(ie^ffacva V H ,Uteg0’ Gaz. Nowo P ruska  p isze, że
znai^k^ego b y łaUt̂ ^ f n.^f^ ^ y  niższej -  W. Ks. P o -
się z prośbą o b u d o w T /v o h /  i , Przy p" m,na),l c 
W rocławia. Minister a 2 ! H  a P "znani» ^0 
tog,, dssifła M  7»P »C k,P, r i"L,0’14 7 7W ^ ; okd» 
rozpoczętą będzie. G az P ru ska  z a p rz e Ł a  S  wie­
ści a nawet przybyciu delegacyi do ministra

— Gaz. Kasselska  donosi z Kasselu 14 ™ juteff0. 
Dziś w nocy udało się trzymanemu w tutejszym zam­
ku Dr. Kellner umknąć. Zdaje się iż tenże spuścił 
się na sznurze z murów wewnętrznych i do Fuldy się 
dostał. W raz z nim uszedł stojący na warcie żo ł ­
nierz gdyż mundur znaleziono nad brzegiem. Dr. Kell­
ner redaktor pisma Hornisse  długi czas był śledzony 
przez policyę po zajęciu mililaraem Hessyi i na g ra ­
nicy wreszcie schwytany został.

— _ Gaz. Oldenburgska zaprzecza wiadomości po­
danej przez niektóre dzienniki, iż układ wrześniowy 
rozbił się o trudności stawiane przez rząd oldenbur­
ski, owszem utrzymuje, iż komissarz tamtejszy udał 
się do Hannoweru celem dalszego traktowania tego 
przedmiotu.

— Arcyks. Szczepan bawi od 12  lutego w Biicks - 
burg, zkąd do Oldenburga wyjedzie , gdzie z okazyi 
zaślubin następcy tronu, uroczystości u dworu nie 
ustają.

— Najw yższa w ładza  cywilna w Holsztynie ogło­
siła  na czas pobytu wojsk związkowych w tym kraju 
iz ktoby żołnierzy do ucieczki nam aw iał lub im był 
w tem pomocą, ulegnie karze więzienia od 1 roku 
do 10  lat. Rozporządzenie to datowane jest 12  lu­
tego i ogłoszone w chwili odejścia „obcych zw iąz­
kowych wojsk“, wątpić zaś należy iżby afryfcucyę 
tę zastosować chciano do spraw  będących obecnie 
w dochodzeniu, lubo nie pierwszy to ju ż  raz p raw a 
ogłoszone wstecz obowiązują.

—  Z  Hamburga donoszą iż jeden z dzienników p ó ł-  
urzędowych w Stockholmie zaprzecza puszczonćj 
w Niem czech w ieści o zamierzonem m ałżeństw ie Bo­
na partego z księżniczką Eugenią szw edzką.

— P. Turkheim który w poselstwie austryackiem 
w  Hannowerze zastąpić uia p. W ydenbrukha przybył 
już  na miejsce przeznaczenia swego.

— Koresp. llamburgski  pisze o wymarszu wojsk 
z Holsztynu: Z  pewnością s ły ch ać ,  że dyrekeya kolei 
berlińsko-hamburgskiej otrzymała zawiadomienie ty­
czące się przesyłki wojsk ztąd do Wittenbergu. W o j­
ska pruskie 18 i 19go lutego w liczbie 1 8 0 0  i 120  
koni. W ojska austryackie 2 0 ,  21 i 22go po 1 2 0 0  
ludzi w każdy dzień. Z  Holsztynu przybyło już do

i re* nie.C0 W”JS- • T k a c k i c h .  Chwalą je  po­wszechnie z karności 1 dobrego prowadzenia sie a
z drugie, strony kwaterunek tamtejszy liczv s i e ’do najlepszych w Niemczech. “ uczy się ao

F r a n c y  a.
P a r y ż  15  lutego. Oto jest,  wedle półurzędowego 

dziennika Patrie, treść nowego praw a drukowego, 
którego ogłoszenie na jutro jest zapowiedziane:

Ktokolwiek chce wydawać dziennik lub pismo pe- 
ryodyczne, musi być rodowitym lub naturalizowanym 
Francuzem i otrzymać uprzednie pozwolenie w ładzy . 
Przestępstw a drukowe podlegać będą juryzdykcyi 
popraw czej,  nie zaś jak dotąd sądom przysięgłych. 
Maximum kaucyi na dzienniki codzienne oznacza się 
na 5 0 ,0 0 0  franków. Stempel dziennikarski wynosić 
będzie 6  centimów, ale podniesiony będzie do 7  cent. 
dla numerów zawierających feilleton powieściowj7. 
Zagraniczne dzienniki będą mogły przychodzić do 
Francyi za pozwoleniem rządu ,  ale podlegać będą 
temu samemu stemplowi co dzienniki krajowe. P ra ­
wo oznacza karj7 pieniężne za ogłaszanie w dzien­
nikach fa łszyw jrch nowin lub niedokładnych spraw o­
zdań z posiedzeń cia ła  prawodawczego albo sądów. 
Te kary zaspakajane być winny w przeciągn dni 
t.zech. Jedno skazanie za zbrodnią lub dwa skaza­
nia za  przestępstwo albo kontraw7encyą drukową po­
ciąga za sobą zawieszenie dziennika. Obowiązek 
podpisywania każdego w szczególności artykułu zo­
staje zniesiony. Księgarze obowiązani są  uzyskać 
konsens na utrzymywanie księgarni.

— Kwestya wychodźców francuzkich w Szw sjca- 
ryi nie je s t  dotąd załatwiona. Rząd francuzki bardzo 
energiczne a nawet groźne uczynił w tym wzgfę 
reklamacye, a dotycząca nota odczytana w Ffra?Q_ 
federalnej i poparta ustnemi n a le g a n ia m i  p° -
cuskiego, p rzeraziła  rząd jenel
rano się zapohedz  grożące, borzy Lu(lwika N 
ra ła  Dutour, poufałego p r ^  «9 )rawie do P a  £  
leona aby pr/.Jjął missyA n'iechciaJ, Tymczasem 
wszakże jen e ra ł  samym duchu ze strony
Anstryf3! rząd federalny w trudniejsze jeszcze w p ra -

W'— Korespondent Kotońskiej G azety  pisze z  p a_
ryża 13  b. m. „Mogę wam donieść wypadek w  g łę ­
bokiej trzymany tu tajemnicy i którego żaden zape­

wne francuski dziennik nie ogłosi. Jeszcze  przed
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dwoma tygodniami do sz ła  rządu  wiadomość,  że \y kor ­
pusie oficerów jednego z p u ł k ó w  mzynieryi ,  z a w i ą ­
z a ło  się snrzysięy.enie,  ua z jc io  Ludwik,* Napoleona,  
na którego czVlc jetet sam komendant. Czuwano od-  
tiid ściśle nad spiskowymi i dowiedz iano się w c z o ­
raj  z pe w nośc ią ,  że proji kt mią ł  p rzy jść  do skutku 
na balu u ministra wojny,  na którym mia ł  się znaj* 
i ł o w a ć  prezydent .  Policya prz eds ię w z ię ła  cichaczem 
wsze lk ie  środki ostrożności ; Ii. Napoleon,  aby zwieść  
sp iskowy h w y je c h a ł  wieczór  z Tui l leryów, ale z a ­
miast udać się na bal, po je cha ł  do opery  komicznej, 
a tymczasem spiskowi w iiczbie siedmiu bez n a j ­
mniejszego ha ła su  przy t rzymani  zostali  w salonach 
je ne ra ła  S a in t - A rnaud .  Pol icya  ta<v zręcznie w z i ę ­
ł a  sie do rzeczv ,  że nikt na balu mewied z i a ł  ani się 
na we t  d o m y ś la ł ' t e g o  co z as z ło ;  zdaje  s i ę ,  że spis­
kowi n i e b ę d ą  p r z e d  sądem s tawieni ,  tylko w cicho­
ści do K s j enn y  depor towani ."

  W  Lyceum Louis-te  G rand , j ednym z na jzna­
komitszych z a k ł a d ó w  naukowych paryskich,  bunto­
wali  się uczniowie z po w od u ,  j a k  mó wią ,  z łe j  ku­
chni i ta s tudencka em cuta  takie p r z y b r a ł a  rozmia­
ry,  że musiano p r z y z w a ć  pomocy wojskowej  dla je j  
poskromienia.  W  skutku tego c a ł e  lyceum zosta ło  
rozpuszczone i 1 5 0  uczniów na z a w s z e  wykluczt  no.

  Nieulega już wątpliwości, że dekreta korfi-.ka-
cyjne zos taną u trzymane.  Gdy jednak ni< można o-  
deprz eć  bezwzględnie  zaniesionych z tego powodu 
protcs tacyj  , z których kilka jes t  bardzo  energicznych 
i k a te g o ry c z n y ch , postanowiono za tem,  jak mówią,  u-  
czynić zadość reklaroantom zapytu jąc  każdego w sz c z e ­
g ó l n o ś c i ,  co mu się ze spadku po Ludwiku  ILjipie 
na leży? i dochcdząc  s łusznośc i  każdego pojedyncze­
go żądania.  Takie  jedynie  złagodzenie  w wykonaniu 
dek re tów o których mowa,  je s t  na te raz  przypuszcza lne.

  List  znanego soćyal i siy H ub e ra  do prezydenta
Hzpl te j ,  w  którym prosi o u ła ska wie nie  i podaje się 
niejako do dymissyi  w  c ha rak te rz e  swoim konspira­
tora,  wielkie s p r a w i ł  oburzenie  w  klassie roboczej;  
czy tano go chc iwie po wszys tk ich  wa rsz t a ta ch ,  a li­
czni w nich zwolennicy de inokratyęzno-soeya lnej  r e ­
publiki, głośno potępiają c z ł o w i  k a ,  który 1 7  lat 
s t r a w iw sz y  na sp iskowaniu i po w ięz ien i ach ,  teraz 
korzy  się przed  s p r a w c ą  zamachu 2 j j o  grudnia.

— Z d a je  s i ę ,  że wyd ane  teini dniami przepisy o 
mundurach radców stanu i sena torów,  będą powodem 
licznych reklamacyj .  Mundur  sena torski  z niebieskie­
go aksami tu ,  i bogato złotem haf towany kosz towa ć  
będzie około  2 0 0 0  fr. co niejednemu w yda je  się za 
d r o g o .

■pmupmwA u
L ondyn 14 lutego. Na wrzorajszem posiedzeniu 

Izby niższej p. Anstey intfrpellował lorda John Rus­
sel w tych słow ach:

„Kilku duchownych anglikańskiego wyznania zo­
stało wygoanych z krajów sustryackich na rozkaz 
księcia Ś chw arzenbe rga , bez w zględu na p raw a mu­
nicypalne cesarstwa i stosunki międzynarodowe. I lad -  
bym wiedzieć czyli konstytucya austryacka st 18 4 8  
roku i prawa węgierskie niezabezpieczaja wolności 
wyznań i czy rząd nasz niezażąda od Austrvi z • -  
dośćuczynienia".

Lord Jo hn  Uussel.  „ P r a w d a  j e s t ,  że kilku miss y-  
onarzy  szkockiego kośc io ł a ,  którzy udali się do W ę ­
gier  dla nawracan ia  s ta rozakonn ych ,  zostali  wygnani ,  
chociaż w  żadne  n iewdaw al i  się polityczne agi tacye.  
P r a w a  węgierskie  i kons ty tucya  aus t r ya ck a  i  8 4 8  r., 
o rz eka ją  w p ra w d z ie  wolność w y z n a ń ,  j a k  to sz la ­
che tny  mówca p o w i e d z i a ł ,  ale praw'a te s ą  dzisiaj  

■ ■ 1 ~ " v tym interesie

zw łaszcza  ż e . fundusz wsparcia ^połączonego stowa­
rzyszenia" bligki jest wyczerpania.

w zawieszeniu. Lon. Granville 
do posła Je j  K. Mości w W i dniu, i mocne mam prze­
konanie , że osoby wydalone otrzymają zadośćuczynie­
nie i wynagrodzenie strat materyalnych jakie w skutku 
tego wydalenia poniosły." <

—  Dzisiej sza M orning Chronicie podaje w a ż n a  
wiadomość ,  że postanów ionem zos ta ło  ściągnicnie do 
ciaśniny Kaletańskiej  potężnej  floty która k rz y ż o w a ć  
będzie między Sp i th ead ,  Plymouth i Queenstown.  W a ­
leczny wice adm ira ł  S i r  Thomas C och rane ,  który o-  
atatniemi laty o d z n a c z y ł  się w Chinach,  ma objąć do­
wództwo nad tą flotą,  która s k ł a d a ć  się będzie z na j ­
p i ę k n i e j s z y c h  okrę tów angi lskiej m aryn a rk i ,  miano­
wic ie :  W aterloo a 1 2 0  d z i a ł a c h , (Jueen o 1 1 6 ,  N e ­
p tu n  o 1 2 0 ,  S a in t George o 1 2 0 ,  Niezdobyty  o 104 ,  
S a i n t - 1 in cent <, io q ,  l*rince R egent, Rodney i 
London o J - ,  i 11 fregat  od 5 0  do 8 0  d z i a ł ,  oraz 
kilka wojennych  parostatków. W s z y s t k i e  te okręta 
s ą  j u ż  w  drodz e  i na wiosnę maja  s tanąć w kom­
plecie na miejscu przeznaczenia.

— Przerw a robót fabrycznych zaczyna chylić się 
ku końcowi. S tow arzyszenie labryUaotów machin n-
g ło s i ło ,  że wszystkich robotni ow, k t ó r z y  podpiszą 
deklaracyą, że do tak zwanej «Amalgamated Society" 
należeć przestali, i na p r z y s z ł o ś ć  na ezeć nie będą, 
napowrót przyjmą do swoich u'.arszta ow. Wskutku 
tego 1 6 0 0  robotników w Manchester a przeszło 4OÓ 
w Londynie powróciło do fabryk i można się spo­
dziewać że inni niebawem pójdą za ich przykładem,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  dnia 19go lutego. D zień dzisiejszy, niegdyś hucz­

nie obchodzony, przem inął dziś w c ichości; naw et redu tę  za­
powiedzianą zawczasu odwołano, i nie słychać, żeby po domach 
pryw atnych obchodzona gdzie tłu s ty  czw artek. O godzinie 1 Otćj 
rzadko ju ż  gdzie błyskało w oknach św ia tło , i to chyba albo 
lam pa przy  kołysce dziecka, albo dwie świece na preferanso- 
wym stoliku- I .  w teatrze było również pusto, lubo nowa sztucz­
ka „P araso l i żona“ powinny by ły  znęcić więcej widzów. Je s t  
to  kroto  cli wiła, k tó rćj jedyną zaletą  zabawna figura stroiciela 
fortep ianów , ale też ona w ypełnia całą sz tu czk ę , a  g ra  pana 
L inkow skiego podniosła jeszcze rolę tę  o wiele. T ak  serdecz­
nego śm iechu n ik t dawno już  nie wyw ołał i polecam y tę  farsę 
ńb. p rzy grze pana Linkowskiego w szystkim  hipokondrykom  na 
lekarstwo. —  Ł adna  a .znana j u ż . kom etlya „K rzy ż y k  z ło ty ,“ 
z przyjem nością da się widzieć parę razy w k u rsie , a  pani 
L inkow ska w roli K asi gra ła  z w ielką naiw nością i uczuciem, 
a lubo ro la  jć j znacznie jest wyższą od ro li narzeczonćj jć j 
b ra ta , k tó ra  się dosta ła  pannic T arg o w sk ie j, nie wypływa stąd  
wszakże, n astępuość, aby tę ostatn ią oddać z takićm  zaniedba­
niem i m artwością. N apróżnośm y upatryw ali w narzeczonej a 
potćm  żonie choćby iskry uczucia , choćby jak ie jko lw iek  gry 
m uskułów, choćby jednego  niesztywnego stąpnięcia, i straciliśm y 
nadzieję, aby panna T argow ska m ogła być kiedyś artystką.

W  dzisiejszćm  przedstaw ieniu niem iły zaszedł epizod. Młody, 
człowiek D., cierpiący obłąkanie um ysłu, k tó ry  po wypuszczeniu, 
go niedawno z dom u ob łąkanych , pojaw ia się w szędzie, gdzie- 
tylko m uzykę słyszy, dosta ł się niew iedzieć jak im  sposobem do 
do m iejsca na orkiestrę  przeznaczonego, i zaraz po podniesieniu 
zasłony, pow itał aktorów  głośno po francusku, a  potćm   ̂kilkom a 
jeszcze w ykrzyknikam i przerw ał ciszę. Po d tug ić j cichaczem 
prowadzonej rozmowie, udało się urzędnikow i służbę pełniącem u 
wyprowadzić go, dawszy mu cygaro i zaprosiwszy go na sz an 
kę herbaty, gdzie nagadać się będą m ogli o D em ostenesie , o
k tórym  obłakany ciągle prawił.

—  W czoraj w nocy przybył tu  koleją  żelazną oddział woj­
ska, w liczbie 1 3 0 0  ludzi, który  po dwudniowym pobycie udaje: 
się dalej do Galicyi.

—  T lan y  dalszćj odnowy B iblio teki un iw ersy teck ie j, są już; 
w ykończone, wedle zmian przez M inisteryum  nakazanych , a. 
k tó re  głów nie ty czą  się k ierunku schodów. W  pierw iastkowym  
planie były dwa pod tym  względem  przedłożone projekta, w je ­
dnym z nich schody b y ły  prowadzone od środka dziedzińca, 
w drugim  po obu jego  stronach w kierunku przeciw ległym . 
W  projekcie zmienionym, schody zaw arte będą w ustępie po za 
mieszkaniem Ś. Jana Kantego i oświecone jednćm z okien fron- 
towych. Z- tego powodu nastąpić musi inny rozmiar okien, któ­

rych będzie w części do tąd  nieodnowionej siedm  w miejsce 
sześciu, C ała wszakże s tru k tu ra  zew nętrzna odpowiadać ma 
części ju ż  odnowionój, a  drzw i wchodowe ubrane będą w rzeźby, 
w pośród k tórych um ieści się tarcza  z herbam i dziś nad b ra ­
m ą wchodową stercząca. P lan y  zmienione wedle p ro jek tu  w W ie­
dniu p rzy ję tego , przestane będą w krótce M inisterstw u do po­
tw ierdzenia. J e s t  ich kilkanaście ogrom nych tablic, bardzo p ra ­
cowicie wyrobionych przez pana M ajew skiego , budowniczego 
U niw ersytetu.

—  W  tych dniach u m a r ł  w Peszcie najstarszy  z fortepia- 
nistów , 1 OO-letni E liasz K u rla e n d e r , rodem  z Królewca. B ył on 
najpierw szym  z nau.czycieli m u zy k i, słynnego kom pozytora M eyer- 
beera.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od doi*  18go  do dn ia  19gn  lu te g o :  
X. R y l s k i  J * n  z D o b rz e ch o w a .  Bnbocki L e o n ,  Ż  . n ie c k i  A d o l f  b. 
p odporuoz .  z W ie d n ia .  Kotlie f i o g o i i  z P r u s .  M i lew sk i  W a l e n t y  
z B ;chni . S k a r ż y ń s k i  M iec z y s łu W  1 L e w n io w y .  D o tk o w s k i  S t a n i ­
s ł a w  s  N o w eg o  T a r g u .  D ę b ick a  G a l ina  lir. z M es z y  sz la ch eo k ió ) .  
S c h u l l  W d h e l m  ze L w o w c .  L e w  ń s k a  lloz t- l ia  z W ę g i e r .

W y je c h a l i .  Stnj0Wska T eof i la  d i  C h le b n a .  S t r a s z e w s k a  J . d w i -  
g s  do B.iczal dolny.  L o r c n o w i r z  J a n ,  L i g e n z a  W in y  en t.v do T a r ­
n o w a .  D ąbek i  W ł o d z im ie r z  do K r z y s z k o w ie .  C ie leck i  W ło d z im ie r z ,  
W i n t e r  J a n  c. k.  k ap i ta n  F u r b a c h  F r a n c i s z e k  o. k .  p o r u c z n ik ,  
L a m b e r t  A dam  o. k. p o r u c z n ik .  R e ich  A l e x a n d e r  e. k .  p o ru c z n ik  
do L w o w a .  Z dz ińsk i  A le k s a n d e r  do W ie d n ia .  C ie leck i  F e r d y n a n d  
do P o ls k i .  K ą tsk i  Antoni do B er l in a .  P a l i s z e w s k i  L e o p o ld  do B y -  
dgoafcczy.

W  l e d ł

1224 .  AktuBąnkow.o
■ ,, -n. jo?.r. 1851 lit.

K u r s  l w o w s k i  z <Ł 1* lu te g o .  D u k a t  h o len .  5  z ł r .  4 5  k r .  — D u ­
k a t  c e s .  6  z ł r .  4 8  k r .  —  P ć ł i m p e r y a ł  r o s y j s k i e  10  z ł r . —
Kr. 3  R ubel  r o s y j s k i  1 z ł r .  56.% k r . — T a l a r  p r u s k i  1 z ł r .  47
k r . — P o ls k i  k u r a n t  i p ię c io z ło t .  1 z ł r .  2 6  k r .  *— G a l ie .  l i s t y
z a s t a w n e  z a  100  z ł r .  82  z łr -  3 0  k r .

K n r s  w i e d e ń s k i  * d n ia  I8 g 0 lu tego .  — M eta l ik i  9 5 %  -  N o w a  
pożyoakt t 8 4 % .  -  • A krv .e  B a a k a  v i e d e a U i a n  t a  A k e y e  Kolos  
Żelazn .  * 6 0 % . —  A gio  od rtato  3 0 %  od s r e b i a  * 3 %

K u r s  w r o c h s w s k i  a dn ia  18 lu te g o  i t a n k u o ty  a u s t r y a o u i e  8 3 . — 
L i s t y  z a s t .  poznali . 10.3 '/, .  n o w e  9 4 % .  -  L i s t y  c a s t :  Król .  P ' J * .

— A boye  kole i żel ., zn. K r a k .  -  g o r n r t - t z l ą i f .  8 2 % . -  P o ls k i  
ku ra is t  r o  */4. , - . *• ‘ '

mmmmi.
(3 )

2 3  ar. — rasy* 1471^, Afeoyo
4 , 1. p ó ł a .  Fij.-d:n. *470 p 0 i y e z k a  z r . i w  ■■«. «  • * • / , , .  — « .  j u t  
K - s r K  S s r u k r m s k l  e  4 . 19 l e te g o .  B a n k n o t y  8 6 % .  — P r u s k i  fc„ 

r a n t  104. — I m p o r y a t y  r o s .  3 4  f r .  2 0 . — R u b le  s r e b r n e  100 . — 
D u k a t y  19 z łp .  g r . 2 0 . — L i s t y  z a s t a w n e  K ró l .  Pole .  bez kupna .  
1 0 0 % .  L i s t y  g a l io .  ż ą d a j ą  — d a ją  84.  —  C w an o ,  
stas-e 1 0 6 '/j no w e  S 068/4.

Obwieszczenie.
(688) C. K. NOfAinusz

Wielkiego K siestw d Krakowskiego.
Z a w i a d a m i a m 1 P u b l i c z n o ś ć ,  iż n a  ż ą d a n ie  o t r o ć y  in t e r e s o w a n e j  

o d b y w a ć  s ię  bedaie  l i e y t a c y a  n a  k s i ą ż k i  w j ę z y k u  pdidtf .m w  r ó ż -  
n ve ’h *.»łe/.t°aoh l i t e r a t u r y  \ y  pojedv ń c z y c h  e sz « n ]p l t i r» a rh  od d n ia  
2 3 g o  lu te g o  r .  b. w k a ż d y m  dniu ,  w y jąw  s zy  ś w i ę t a ,  o godz in ie  9 te j  
z r a n a . d o  12 te j  z p o łu d n ia  w  domu pod L .  4 6 8  p rz y  u l icy  8 go J a n a  
za  g o to w ą  m onetę .  — K r a k ó w  d. 16 lu tego  1852  r.

( p o d p . )  M arcin S lrselb icki.

I n s e r a l y .
.w Ciegeii VerKHluiif; einer 

J BI l i i  Si seJlr g*iten Provision,
[ f  ’ ‘ w c lT le i i  l u c i i R ^ e  L c u t e

»Hiii l  erkauf cities cósirantcń Irtikels. 
wclchcc sowelti gai f îiMlten ais anrli auf 
liciu Latiiic Aitsalx (ianlel, ^csiicht. L- 
Maiiiinaniuslic Mcimlnissc siimł nielit 
eriorclerlicli. — łlieratif lleflekiirendc 
iiclicbcn ilirr gciiatie Aiiressc iii tleti- 
tfsriicr KpprtfSiP franco iii der i ’vj;. d. IB. 
eiii/jisciideii. ( 6 9 1 - 1- 2 )

(685) S iadzca lekarsk i (4)

lir. 8cliiiiiiiz D rem
udzielać będzie radę  do 531 do po łudnia  w K rak o w ie  

c i e r p i ą c y m
n i l  8 ł u ( i i  i  m o w ę

w Hotelu Pollera od 10. do 2. godziny; — zaś 
532. i 2 3 . zabawi w f i l z e s z O w i c ,  od dnia 2 5 . 
lutego przez kilka dni we l /W O W ie  (Hotel de 
R u ssie .) . 1 - 1 V

NASIONA
do sprzedania w  W ęgrzy no wicach.
E I i i r t « U ó * t  | l l l N t r u H j r l l  ćw ie rć  ( g a r n c y  8 )  1 8 3/  fun t .  w a g i  

po lsk ie j  po 6  z ł r .  m. k.
Trawy miodowej ( l io leus  m o l l i s )  ć w ie r ć  II fun t .  w a g i  pol­

s k ie  po 3. z ł r .  i i i . k.
Trawy Tymoteusza ć w ie r ć  3 8 %  funt.  w a g i  pols .  po 10  złr. 

m. k. O p a k o w a n ie  b e z p ł a tn e .
VV m n ie j s z y c h  i lo śc iach  ty lk o  na s ie n ie  b u r a k ó w  inoże być  p r z e -  

r f a c e  i to z a  p o ś re d n ic tw e m  S e k r e t a r y a t u  T o w a r z y s t w a  G o sp o ­
d a r s k i e g o  K r a k o w s k i e g o  p r z y  ul icy  S z e w s k i e j  N. 3 3 5  g a r n i e c  po 
5 0  k r .  z d o d a tk ie m  po 3  k r .  z a  o p a k o w a n ie  p r z y  k a ż d y m  g a r n c u  
I V a s t i r n i a  K r w a w n i k u  ( a h i l l e a  m il le fo l ium S  l i a f g a r b c )  z u ­

pe łn ie  w y c z y s z c z o n e g o  , ro ś l in y  k tó re j  s posób  u p r a w y  i u ż y ­
c ia  o b s z e rn ie  o p i s a n y  w b ę d ą c y m  ju ż  pod p r a s s ą  i i  c zn iku  
1 o w a r / y s t w a ,  d o s t a ć  m o ż n a  w d o w o ln y c h  i lo ś c iac h  g a r n i e c  
po 2  z ł r .  ni. k. G a rn ie c  je d e n  z a s to p u je  o k o ło  3  g a r n o y  n a ­
s ien i a  k o n ic z y n y  b ia łe j  i w y s t a r c z a  w p o łą c z e n iu  z innem i 
na s io n a m i  j a k o  m ie s z a n k a  n a  obs iew  p a s t w i s k a  4 do 5  m o r e  
w ie d eń s k ic h .

L i s t y  f r a n k o w a n e  p r z y j m u j ą  s ie  z a d r e s e m  P. J ó z e f  Z a n a l s k i  
w  ho te lu  P o l l e r a  w K ra k o w ie .  ( 5 8 6 —3 - 6 )

( 6 4 8 ) ( 3 - 4 )H A N D E L
Tytuniu Tureckiego

w  naj lepszych  gatunkach i po c en a ch  najumiarkowań  
szy ch  poleca  s ię  S zanow nej  publiczności .  

M y s ł o w i c e  2 8  s ty c z n ia  1852 .

Paweł Gieorgiewicz.
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